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Wtorek dnia }7 Stycznia 1922 roku. 


Kurj 


Prentmersta wyncsi z cdbieraniem w Administracji miesięcznie 400 mk, z odnosze- 
ogłoszeń: pierwsza strona zą wiersz 
Jcdm6, zpaltowyg lub jego” miejsce 60 mk, druga i trzecia 70 mk., czwarta 60 mk, za 
ufrsz  nonperciowy, Ogłoszenia w tekście przed kroniką 1 pod telegramami 70 mb. za 
w jerez, Nekrolcei ro merek [TO za wiersz, Drobne ogłoszenia, po 20 marek za wyraz. 
s Ogłoszenia zagraniczne o'100 "/, droższe, 


niem i prespite pecztowg[40 mk. ( € niy 


Teatr PARYSKI 


Zmiany we Francji, 


Bość pospolicie pojmujs się obeeną 
zmianę Rządu we Francji w sposób taki: 

— Briand szedł z Angiją, a Poincaré 
nie będzie się ogiądał na Anglie, 

Just to pogląd 2 grantu 1aylay. i mo- 
ttiwy tylko przy celkowitej nieznajowości 
prądów i osobisteśyj życia” politycznego 
franeuskieg. 

Włsściwie jest odwrotnie. 

P. Briand, w którego polityce mię: 
dzynarodowej znalezienie pewnej stalej 
podstawy wcale nie byłoby rzeczą latag, 
zie należał nigdy do przodowników w ru- 
obu zbliżenia francusko=angielskiego, nie 
madstawiał nigdy karku za te dązenia, a 
nawet w walce swej z p. Clemencan i je” 
go zwolennikami w Izbie Posłów niejedno 
krotnie wygrywał właśnie zarzut zbytniej 
mstępliwości w stosuuku do Anglji. Jeśli 
w ciągu Ostatniego roku swych rządów 
starał się stale o porozumienie z Angiją, 
tak, że nawet pomawłany był o uległość 
wubec p. Lloyd Geerge'e, nie był to wy- 
mik sllnie ugrantowanych zasad, ale ra- 
czej wyboru drogi postępowania, która 
mu się wydawała najdogodniejszą, Ža zaś 
kamieniem obrazy dla jego przeciwników 
pie była wcale dążność do ścisłego poro- 
zumienia z Anglją, najlepiej świadczy już 
to, że zwalozany był on najwytrwalej 
przez zwolenników p. Olemencau, z p. 
*Tardieu na czele, a Clemencanu od lat coe 
majmniej trzydziestu był i pozostał naj- 
bardziej stanowezym wyznawcą  koniecze 
ności przełamania wiekowych niechęci 
wepółzawodniczych między Anglją i Fran- 
oją oraz wejścia w porozumienie, eo na- 
wet koło r, 1898 paraziło go na ciężkie 
przejścia i posądzęnis, W życia i poję: 
cjach poltycznych p. Briavd'a ten nurt 
angielski nigdy nie był tak głęboki i pas 


sowanie go na chorążego wiązania się z, 
„Anglią, oraz upatrywanie w tem istoty 


jego zatarzu z inaymi politykami, polega 
ma wielsiem nieporozamieniu. 

Zarzuty przeciw polityce p. Briand'u 
w stosunku do Aoglji nie mówiły: nie to, 
łecz mówiły: nie tak, 

. A mówił to najdobitniej właśnie p. 
Poinearó, 

Ktokolwiek czytał stale przeglądy i 
tak liczne rozważania polityczne p. Poin 
eare'go w ciągu dwu ostatnich lat, wie, 
że jednom z naczelbych jego wskazań po- 


dityeznych było to właśnie, by dbać jek 


msjtroskliwiej o przymierze angielsko. 
francuskie, 

Tuż przed zebraniem się Rady Naj- 
wyższej w Cannes, ogłosił p. Poincaré w 
dzienniku Ls Matia z dnia 2-go b. m. 


EDDIE POLO 


= 


er Czestochows 


DZIERNIK; POLITYCZEO 


SPOŁECZRO LITERACKI 


Program od wtorku, dnia 17-go do soboty, dnia 21-go stycznia 1922 roku. 


DLA MŁODZIEŻY DOZWOLONE. 


POTWORY MORZA i DŻUNGLI 


Dramat w 6sciu częściach wytwórni Uniwersal Film Manufacturing Co w Nowym Jorku. 


Seria VI „INDYJSKIEGO SZTYLETU” Seria Vi 


W roląch tytułowych 


oraz premjowane 


bardzo uderzające samym już pomysłem 
uwagi, w których przemawia niejako nie 
on saw, ale przyjaciel jego, przekonywa* 
jący go, że to była myśl bardzo szczęśli* 
wa, by zebrać się w Cannes, gdzie prze- 
bywał często Edward Vill-my, twórca 
wraz z p. Del:asse porozumienia francusko- 
angielskiego z r. 1904, - co upamiętniono 
w tej miejscowości w r. 1922 jego posą» 
giem dluta Danysa Pnech'a: 

„Rząd Brytyjski i Rząd Francuski bar- 
dzo szczęśliwą myśl miały, postanawiając 
obradować niejako pod opieką Bdwarda 
Vil-go i w cieniu jego posągu. Spodzie- 
wają się one stąd cennych nauk. Są4daiły 
one, że w mieście pełaem wspomnień an- 
gielskich Buteate Cordiale narażona jest 
na mniejsze niż gdziekolwiek niebezpie- 
czeństwa i że tam stosować się ją będzie 
po myśli jej twórey, to zn. z waajemnem 
poszanowaniem niezawisłości i auweren- 
ności obu narodów", 

Nie to zarzucano p, Briandow), że idzie 
ręke w rękę z Anglją ale to, że sprowa- 
dza tę przyjaźń na manowce, niedość ba- 
eząe, by niszawisłość Francji w całej peł» 
ni była zachowana, a wiadomo, że poczu: 
cie nierówności psoje przzjsźń. 

Cel wspólny Anglji i Francji widzi p. 
Poincar“ w haśle csta: swej polityki, któ- 
rem kobczy ostatni swój przegląd pol'= 
tyczny w Revae des Dzvx Mondes z dnia 
1go stycznia r, 1922: 

-— Doprowadzić do wykonania trakta» 
tów i wcielić w życie zwycięstwo: faire 
executer les traitea etj realiser ia victoire! 

Z dotychczasowych wysłąpień p. Poin= 
care'go wnosić można, źa będzie on dążył 
do zmiany w obecnym sposobie załatwie- 
nia spraw międzynarodowych za pomocą 
Rady Najwyższej, rozgłośnie, niespokoj- 
nie, wystawie, co nawet ochrzcił razwą 
dyplomecji kinematograficznej, dodające 
bez ogródek: 

— Że też Rads Najwyższa nie chce 
wreszcie zamrzeć! 

P. Poincaré kilkakrotnie zaznaczał, że 
dawny sposób rokowań poufaych i ści- 
słych między Rządami, bez tych nalecia- 
łości popisowych, a za to mniej doryw: 
czych,jest stanowczo skuteczniejszy. O prócz 
tego, sądzi On, że rozstrzyganie przez Raa 
dę Najwyższą spraw Traktatów, ratyfiko 
wanych przez parlamenty, jest  postępo 
waniem naraszającem ich prawa, co. teź 
zaznaczono w uchwale komisji 's raw za 
granicznych Senatu pod jego przewodnie 
twem z dnia 41-go Stycznia b. r. Z tych 
powodów uważa, że ciężar główny trzebą 
przenieść z Rady Najwyższej na pracą 
dyplomatyczną między Rządami i w tem 
świetle dopiero nabiera znaczenia wiade- 


piękności amerykańskie, 


Telma Percy i Eggy 00 Dare. | 


mość dzisiejsza z Paryża, iż po rozmo- 
wie z p. Lloyd George m oświadczył p. 
Poinearć, iż sprawy sporne między Anglją 
i Francją zostaną wkrótce załatwione w 
drodze dyplomatycznej, 

Stanisław Stroński. 
Erro 
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Wiadomości polityczne, 


Gdyby tak u nas! 

Według „Journal des Lebats* Poinea 
ro zamierza Zzaieść ministerja zdrowia, o- 
pieki społecznej i obszarów wyzwolonych. 
Ta sama gazeta zamieszcza listą przewi” 
dywanych członków gabinetu. Prezesem 
ministrów i ministrem spraw zagranicz» 
nych ma być Poiqcaró, sprawiedliwości— 
de Salves lub Rasibej, spraw wewnętz- 
nych—Mansbury, wojny—Maginet, mary- 
narki—Lsndry, skarbn— Bastydries, han- 
dlu—Marska|, oświaty—Borard, rolnistwa 
—Darand, kolonji — Sarraut, pracy—Ba: 
riac, robót pablicznych—Le Troequer. 

P. Poincarć o Polsce. 

Doia 22-go czerwca 1918 p. Poiucaró 
wręczył 1-ej dywizji wojska polskiego, u 
tworzonego we Francji sztandary ofiaro: 
wane przez miasta Paryż, Verdun, Nan: 
cy i Belfort, przyczem, odpewiadając na 
przemówienie Prezesa Polskiego Komite- 
tu Narodowego p. Dmowskiego, wygłosił 


Feljeton polityczny. E 


Uwodzenie Wielkopolski. P3 


Po premierze Ponikowskim, głównie z 
iniejatywy dr. Wachowiska i t, p., wy- 
brał się na draga pielgrzymkę do Canos 
sy sam Naczelnik Państwa, z pełną på» 
radą, a jako że to do Wandei i Beocji 
Polskiej, więc nawet z „kapelanem przy” 
boczoym* ks. prałatem Tokarskim. Aby 
te wielkopolskie katoliki wiedziały doku- 
mentnie, jak gorąco wierzącym katolikiem 
jest głowa Państwa Polskiego, « nie ja- 
kimś farmazonem, bezwyznaniowcem i 
massonem, jak z uporem twierdzą war- 
szawscy żydzi, Wprost z dworca kolejo- 
wego udano się do Katedry, gdzie mszę 
świętą odprawił arcybiskup gnieźnieński, 
kardynał Daibor. Pobożui Wielkopolanie 
mogli się tersz naocznie przekonać, jak 
to łżą endeki zatracone, jak to pobożnie 
i żarliwie modli się, klęczy, żegna, cała. 
je Pismo Święte i zanurza dłoń w święe 
conej wodzie ten spotwarzany Naczelnik 
Państwa, w obronie którego tak namię- 
tnie występuje żydostwo polskie (patrz i 

„czytaj lwowską „Chwilę”, krakowski, „No 
wy Dziennik”, warszawski „Nasa Kurjer* 
oraz całą prasę żargonową i hebrajską w 


Cena 20 mk. 


Adres Redakcji i Administracji: Częstochowa ul. N. P. Marji 41, otwarta codziennie ei 
od g. 9 rano do 7 w. Telegraf. „Kurjer—Częstochowa*. Telefon 4, Nadesłanych zakop Ę 
sów, z wyjątkiem zastrzeżonych, Redakcja nie zwraca. Na zasadzie uchwał Zjazdu Zw, 
Prasy prowincjonalnej, wszystkie komunikaty instytucji prywatnych i społecznych poś- 
legają opłacie. Każda nowa podwyżka taryfy obawiązuje wszystkie juź przyjęte agio- 

szenia od dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. sy 


"ski przejdzie w dzieją nasze jako jed 


"wodza, 


NR. 13. 


JASKAVd waj | | 


pamiętną mowę, pełną wspomnień związ= 
ków francusko-polskich, którą zakończył 
słowami: „GE 

„Cała przyszłość narodu otułona jest — 
w fałdy tych sztandarów, Któż z was, Pp 
lacy, któż z nas, Francuzi, mógłby zwąte 
pić o jutrze? Nie na to walczy Francja 
od czterech lat o każdą piędź swej ziemi 
krwią przesiąkłej, aby zlekceważyć pra- 
wa i sdradzić dążenia narodów bratnich. 
Orzeł Biały może znowu rozwinąć sm 3 
bodnie swe skrzydła. Będzie sią on włrét 
ce unosił w jasnościach nieba wypogodzo 
nego i w promieniach zwycięstwa. č 

P.Poincarć, który brał bózpośredni U 
dział w powołania do życia wojska pol 3 
skiego we Francji i w uznaniu praw Pol 


z wielkich przyjaciół narodu polskiego. x 


a sa Ministrów p. 
Lłoyd George odbył dłuższą naradę 
przyszłym premjerem francuskim p. Poin 
care'm, ts 
Zapytany późciej o zdanie w sprawie 
tej narady oświadczył p. Poinesre, że ro- 
zmowa między nim a p. Lloyd Georgem 
utrzymana była w tonie przyjaznym i że 
w najbliższym czasie wszystkie sprawy 
bieżące zostaną załatwione na drodze dy- 
plomatycznej. A 


Polsce i w Europie“. i 
Na bankiecie w zamku wygłosił 
czelnik Państwa mowę, nową mowę. Na 
wiasem mówiąc najwyższy już czas, aby 
wszystkie te mowy od r. 1914 wydać w 
książkowem wydaniu. Mowa poznańska 
była liryczna, melancholijna, miękka, mi 
leńka i słodka. Dwa razy o Magdebur 
Ani razu o Kielcach, Piotrkowie, Kra 
wie; Wiedniu, Berlinie, Łodzi. Natomi 
dwa razy o Magdeburgu. Nawiasem m 
wiąc, biografowie, a raczej radiografo! 
Naczelnika, mogliby zająć się więtej ty 
epizodem z życia Naczelnika Państwa 
informująe tak  pedantycznie o każd 
zwycięzkiej bitwie swego znakomitej 
cokolwiek i ten rok więcej 


świetlić. S 
W mowie poznańskiej jest, j 

wielkiego męża stanu przystało, ba 
wiele przenośni i cytat poetyckich. Je 
więc i „zorza zapomnienia” i „aiemia 
pasana stalowym wężem sił” (sie), „po 
ezona zabitym kompl-ksem państw potr 
rów“ (dosłownie). Są i „paszeze armat“ | 
„łoiaoazące satandary" i „głowa przyk 


a do podaszki* i krwawe róże krw; 
biące bruki“ i bezlistae drzewa” 
ownie), jest mowa o „jeżeli nie naj. 
pniejszej, to najeięźszej łapie“, o lek 
ślnym (sie) popądzie do walki“ oraz 
ukaniu drogą starcia (?) zmian w 
narodu”, 
Ponieważ nawet za czasów Wilhelma 


rcmantyka na ironie, przeto i nam 
wdopodebnie wolno będzie cokolwiek 
trgtyoznie odnieść się do tej postycznej 
effnzji poznańskiej Naczelnika Państwa. 
Wychodząc z zasady, Że nie każdy zaa- 
 kemity strateg, uwieńczony tyloma laura: 
mił, zwycięzca na tylu polach musi być 
równocześnie | świetaym oratorem, 
praykładamy oczywiście do kokieteryjnej 
jówki w zamka poznańskim takiej mia- 
ry, jaką sią przykłada do mów takich 
miernot, jak Foch, Joflre, Briand, Masa- 
, Benesz, Głemenceaa, Venizelos, Le» 
mia, Wilson, W każdym jednak rasie po 
"zwolimy sobie tu zanotować, że jest co- 
kolwiek zanadto natohniona, poetycka, 
 wiośnians, za romantyczna. Taką prozą 
mówili mężowie stanu i szefowie państw 
w epoce Byrona i Walter-Scotta. Taką 
prozą przemąwiał może Langiawicz czy 
erosławski, ale taka proza malownicza 
est dzisiaj cokolwiek anachrozicaną i nie 
sktualną. Jest to bowiem omal poemat 
prozą. Przetłomaczony na języki europej- 
_akie, czytany przez UziczeriBa czy Lloyd 
erge'a musi w tych miernotach wywo- 
é obok, oczywiście, zachwytu, także i 
_ uśmieszek litosnego sceptycyzmu. Ale nie 
= w tem rzesż, Rozchodziłe się o to, aby 
się to podobało w Poznaniu, Dwa razy 
usfyszeli o Magdeburgu. Na końcu zaś: 
„Powstańcy poznańscy niech żyją! Nie po 
wstańcy niech wegetują i egzystują! Wiel 
 kopelska, jako jednostka, juń zmodyfiko- 
wans! Wigo nie Wielkopolska, gdzie się 
 gehronili banici Dmowski i Bowbór, Tyl- 
ko powstańcy niech żyją!!! Wielkopolska 
niech żyje przez gardło natchnione by nie 
przeszło. Tylko powstańcy!.. 
= Adolf Nowaczyński. 


Najświeższe wiadomości 
-= Zbliżenie z Polską. 
RYGA, 16.1 WAP. W kołach dobrze 
poinformowanych uchodzi. za fskt nia» 
= unikniony zbliżanie państw Baltyckich z 
łelską. Szczególne zabiegi w tym kieran 
tu czyni dyplomacja Finlandji, Jest pra- 
ie pewnem, ża najbliższa kouferaacja 
istw Baltyckich zbierze się w War- 


„Kurjer Częstochowski“ 17 Stycznia 1922 r, 


Powrót Karachana. 


WARSZAWA, 16.1 WAP. Z Moskwy 
otrzymano wiadomość, że poseł sowiecki 
w Warszawie powraca 20 bm. Z przyjaz 
dem p. Karachana będą załatwi ane spra” 
wy o zawarciu traktatu handlowego przy 
spieszenia wytknięcia granic, uzgodnienia 
dzisłalności komisji repatrjacyjnej i przy 
śpieszenia powrotu mienia polskiego. Po: 
dobno jadnocześnie z p. Karachanem ma 
przybyć do Warszawy na kilka dni poseł 
polski w Moskwie p. Stefański, 

Krasin -- przedstawiciel 

Ukrainy. 

„RYGA, 16.1 (W. A. P). Rząd ukraiń- 
ski mianował Krasina swym przedstawie 
cielom handlowym w Aagiji. 

Pamiętniki p. Sazonowa, 

WASZAWA, 16.2. (W. A.P.) Jak nam 
donoszą b. crski minister spraw zagra” 
nicznoch p. Sazonow zamierza pisać i wy 
dać w Warszawie swoje pamiętniki. Po- 
dobne ceiom pamiętników ma być wyja» 
śnienie że nie p. Sszonow lecz zniemcżo- 
ny dwór carski był przeciwnikiem 08wo» 
bedzenia Połski i innych narodów. 
Strategiczne plany Radka. 

RYGA, 16.1, (W. A. P.) W Peterbor- 
gu, w instytucie im. Markss, Radek w 
sprawozdaniu o pracazh 9 zjazdu sowie" 
tów i partyjnej konferencji powiedział, 
między ianemi cv następuje: „Naszą no» 
wą taktyką można nazwać taktyką flan: 
gowego obejścia przeciwnika. Ona jest 
równieź taktyką zbierania nowych sił dis 
nowych walk. Nasi przeciwnicy dążą być 
może do pozostawienia nas przy władzy, 
usuwając jednocześnie od rządzenia go» 
spodarstwem. Lecz my nie zgodzimy się 
na oddanie w dzierżawę republiki sowiec 
kiej. Wielkie bitwy i zwycięstwa są przed 
nam! 

100 miljonów daniny już 


złożono. 

WARSZAWA, 16. 1, (WAP) Pomimo 
to, że przygotowania do poboru daniny 
nie zostały jeszcze ukończono, do kas pań- 
stwowych wpłynęłe juź przeszło 100 milj, 
marek, Oficjalny pobór dabiay rozpocznie 
sią 6 lutego przez kasy miejskie wzglą 
dnie gmiane, Komisje do przyznania ulg 
rozpoczną urzędowanie w ostatnich dniach 
bieżącego mies. 


Kronik a. 


Z przemysłu. 

Fabryka „Hantke* w Rakowie wymó 
wita z dn. 21 b. m, pracą 130 robotni» 
kom nie zatrudnionym w fabryce w okre- 
sie przedwojennym. 

Zysk nabiałych banknotach. 

Opowiadają, ź6 wskutek wycofania bia 


78) 


Wykonywując ów ruch, nie spodziewał się nawet 


łych banknotów P. K. K. P. zyskała o= 
koło 4 miljardów marek, tyle bowiem wy 
nosi ilość uiezgłoszonych do wymiany 
banknetów. 

Mormoni jadą. 

Amerykańskie pisma donoszą, ź6 guan 
na sekta wieloźeńców udaje się do Kuro. 
py, by „aawracać” jej tubylców. Zapew- 
re, obok tylu innych amerykańskich mi- 
sjonarzy, zaoni mieszkańcy stonu Wtach 
odwiedzą i Polskę, gdaie dolary zawsze 
są popularno, a wielożeństwo E a a 
aie dość rozpowszechnione), może teź zna 
leźć swych zwolenników. 

Spadek cen w stelicy. 

Jak donosi prasa warszawska, ceny na 
artykuły spożywcze i jpierwszej potrzeby 
oraz wszelkie wyroby galanteryjne i sprzę 
ty domowe w stolicy znacznie spadły. Na 
wet fryzjerzy i golarze cennik swój żre” 
dukowsli o 50 proc. W Warszawie obec: 
nie ogolić sią moźaa za 50 mk. ostrzye 
zaś za 100 mk, Szkoda, że u nas spadek 
cen nie odbywa się w takiem tempie, jak 
to ma miaisce w Warszawie. 

Handel Częstochowy z 

Ukrainą. 

Ukraińska misja handlowa zamówiła 
w Częstochowie około 100 tys, worków, 
które mają być wysłane na Uxrainie, 

Spodziewano są dalsze tranzakcje han. 
dlowe, 

© urzędników. 

Korespondent „Kurjera Czqgstoch.* de: 
nosi z Warszawy: 

Prez. Ponikowski przyjął delegacją u- 
rzędaików, którzy zapytywali o los pos 
stulatów przedłozonych w ubiegły pienie» 
działek. Prez. Ponikowski obiecał dać od: 
powiedź za tydzień, Szrawa urzędnicza 
będzie omawiana na najblizszej Radzie 
Ministrów. 


Akademickie wykłady rolni - 


cze w Kielcach. 

Rada Okręgowych Tow. roln. Woje» 
wództwa kieleckiego, w celu uprzystęp- 
mienia rolników wyników najświeższych 
badań naukowych, urządza w lutym r. b. 
akademickie wykłady rolnicze. Wykłas 
eać będą profesorowie wyższych, uczel- 
ni rriniczych w kraju. 

Wykłady trwać będą 5—5 dni i od- 
będą się w Kielcach. 

Szczegóły co do nazwisk prelegen= 
tów i tematów przez nich poruszanych 
będą ogłoszone w najbliższym czasie. 

Szczegółów udzielić może Okręgowe 
T wo rolnicze w Kielcach i Rada Okr. 
Tow. Rolniczych województwa Kielec 
kiego—kKielce, ul. Miekiewicza 8. 

Ujednostajnienie opodatkoe- 
wania wina. 

Rada miaisirów wydała rozporządze= 
nie, która ustanawia jednolite opodatko- 


M 13. 
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wanie wina na calym obszarze Polski przez 
rozszerzenie na całe państwo ustawy © 
Opodatkowaniu wina obowiązującej w b. 
dzielnicy praskiej. Rozporządzenie to usta 
nawia jednorazowa, dodatkowe opodatko- 
wanie wia w b. Kongresówce i Małopol- 
sce w wysokości 400 mk. za litr, Konsu: 
menci posiadający mniej niż 5 litrów lub 
7 butelek podatka tego nie płacą. Wolne 
są od tego dodatkowego podatku wina 
i moszoz wiany z lat 1918, 1919 i 1926. 
Od tych galunków płaci się normalńy po- 
datek obliczony podług ustawy rozszerz» 
nej obecnie na całe państwo. Ustawa ta 
wydrukowana jest w całości w „Moniło- 
rze Polskim z 10 b. m. 

Człowiek o czterech na- 


zwiskach, ż 

W „Odeonie* demonatrowany jest obraz 
„Człowiek bez nazwiska“, władze baapie 
czeństwa zaś aresztowały podejrzanego 
osobnika, którego ujęto na stacji i legity 
mowal się nazwiskiem Romualda Hasen 
miillera, na posteranku jpolicyjnym, jako 
Roman Haskiej, w urzędzie sledczym na 
zwał się Janem Sendelakiem, a podezaś 
śledztwa Henrykiem Iskrą. Jak wykazało 
dochodzenie, aresztowany jest dezerterem 
23 pp. i przybył do Częstochowy na go 
ściane występy. Również aresztowano ko 
legę jego Antoniego Kopls, który poda 
wał się, jako inwalida. Q©badwaj posiadali 
fałszywe dokumenty, wobec czego ode .ł1= 
no ich do Łodzi. W poszukiwania „Czło 
wieka bez nazwiska” ujęto „Człowieka o 
4.ch nazwiskach, 


Jak ekspedytor shcial przemycić 
2 tys. dolarów i 9 funtów 


szterlingów. 

W tych dniach ekspedytor częstochow 
ski Abram Gerszonowica ohciał udać się 
na Sląsk Górny, przekraczająe kordoa gra 
niczny w Hearbach Polskich, Gdy znalazł się 
na granicy, urządnik celny zapytał Garsz0 


„nowicza, czy niema przy sobie waluty ob- 


cej. Na zapytanie to G. odpowiedział prze 
cząco. Nie dowierzając wyżej wymienloay 
urzędnik dokonał rewizji i znalaz] w kia- 
szeniach G. 2 tys. dolarów oraz 9 funtów 
szterlingów aagielskich. Pieniądze odee 


brano, a „szmuglujący' ekspedytor zdołał 


się alotnić. 


Pożar Gałej osady, 


Spaliło się 130 zabudowań go- 
spodarskich. 

Jak juź doniósł „Kurjer Częstochow- 
ski*, we wsi Longinówka, parafji Milejów 
od przejeżdżającego pociąga zapaliły sią 
zabudowania gospodarza Jatubiaka, Podm 
sycany wiatrem ogień przerzucał sią w 
szybkością błyskawiczną na sąsiednie za- 
budowania i około56 gospodarstw jstaag. 
ło w ognia. Snopy płonącej ałomy, 


— Nie jesteście sędziami... sprzeciwiam się... Nie 


" M. LEBLANC. 


= Qdłamek pocisku. 
Ś POWIEŚĆ ` 


- Lecz pobyt w niej jest niebezpieczny, często 
śmiertelmy,. tak, że... ; 
-Hrabina spozierała nań ze wzrastającym niepoko- 

m. Co chciał przez to powiedzieć? Skąd wiedział O 
rch sprawach? è- i 

Chciała teraz ona przerazić go z kolei, aby po- 

ać jasno całą grę wroga i wymówiła cierpkim tonem: 
|. — Rzeczywiście, pobyt w zamku bywa oząsto 
śmierteloy, oddycha jsię tam powietrzmem, które nie 
a wszystkich jest zdrowe... 
|  —» Powietrzem zatrutem,.. 

_ — Właśnie, 
~ —l pani obawia sią o Elżbietę? ; 
-~ — Tak, istotnie. Zdrowie tej biednej małej jest 
iż nadwątlene i nie będę spokojna, aż wówczas ,, 
— Gdy ons umrze, nieprawdaż? 
"_ Przeczekała kilka sekund, poozem odrzuciła króte 
o a dobitnie, tak, że Paweł zrozumiał dobrze cel jej 


— Tak, aż gdy ons umrze,. ©0 musi Biebawem 
ié... o ile już się nie stało. . 
= Nastała dość diaga olsza. I znowe, wobec tej ko: 
iiir Paweł odczuwał tę samą oleje aea Na. 
_ ierstwa, tę samą potrzębą nasycenia swej nienawiści. 
= siowiąski>m jena było ją zabić, a zbrodnią było nie 
Chanie tego wownętrźnego nakazu. 
__ Eiebieta stała w cieniu, o trzy kroki w tyle. | 
= W milczenia, powoli, Paweł odwrócił sią w jej 
oną, podniósł ramię, nacisął sprężynę swojej latar- 
i skierował ją ku swej żonie, tym sposobem oŚwiem 
ac ją w petal. 


Paweł, aby mogło to wywrzeć tak gwałtowne wrate- 
nie na brabinę Herminę. Kobieta taka jak 0as, nie mo 
gła się mylić, nie mogła przypuszczać, iż pada oflarą 
jakiegoś złudzenia, iż chcą ją zwieść jakiemś wyjątko” 
wem podobieństwem. Nie, HUświadomiła oblo natych- 
miast, że Paweł uwolnił swoją żonę, że Elżbieta istot 
nie stała przed nią. Lecz jak mogło się stać coś tnk 
nieprawdopodobnego? Elżbieta, którą ona przed trza. 
ma dniami zostawilą w rękach Karola. Elźbieta, któ- 
ra w obecnej chwili powinna była juź nie żyć, lub też 
być uwięzioną w fortecy niemieckiej, do której z górą 
dwa miljony żołaierzy broniło dostępu... ta sama Plż: 
bieta znajdowała się tu, przed nią? W niecałych trzech 
dniach zdołzła umknąć Karolowi, uciec z zamku Hil- 
densheim, przekroczyć linje dwu miljonów Niemców. 
Hrabina Rermina usiadła przy stole, który służył 
jej za wał obronny i z wściekłością, zaciśnięte pięsci 
wbiła sobie w policzki, Twarz jej zmieniła się nie do 
poznacia, Pojmowała całą grozę swego położenia. Tu 
już mie chodziło o żarty ani o wyzwanie. Nie ohodziło 
też o dobicie targu. W tej okrutnej grze, jaką grała, 
stuciła nagle wszelkie prawdopobisństwo wygranej. Mu 


siala poddać sią prawu zwyciężcy, a zwycięzcą tym był 


Paweł Delroze, 

Wyjąkała: 

= Co pan chcesz przeprowadzić? Jaki jest twój 
cel? Zamordować mnie? 

Wstrząsnął rami 'nami, 

— My nie oaleśymy do tych, którzy mordują. Bę 
dzie pani sądzona. Kara, której będziesz pani musiała 
się poddać, zostanie wymiersoua po prawidłowej poz- 
prawie, w czasie której będzie pani mogła się bronić, 

Zadrżała i sprzeciwiła sią żywo: 

— Nie macie prawa mnie sądzić, nie jesteście sę 
dziamił 

Zaczynał ją przejmować strach, uczacie, 
zdawała sių nie enaó do tój pory. 

I powtórzyła cicho: 


którogo 


macie prawa. 

W tej ohwiłi, od strony schodów, rozległa 
jakaś wrzawa. Głos jakis krzyknął: „Stój!“ 

I prawie rówaocześnie pchnięto od zewnątrz drwi 
dotąd przymknięte, : eszło trzech oficerów, w swych 
wielkich płaazczach. 

Paweł podszedł ku nim żywo i podał im krzesła, 
usiedli w tej części mali, której nie oświetłało słabe 
światło lampy. E 

Nastepnie nadszedł czwarty. Przyjęty przez Pa- 
wła, usiadł nieeo daləj na uboczu. ` 

Elsbieta i Barnard stali obok siebie, 

Paweł zajął swe dawne miejsce, a stanąwszy z bo 
ku, przy stole, rzekł uroczyście: 

— Nie jesteśmy sędziami, istotnie, i nie cheemy 
przywłaszczać sobie prawa, które do nas nie należy, 
Oto oni będą panią sądaić. Ja, oskarżam tylko. 

Wypowiedział te ałowa surowo, z niesłychaną 
enerdją. 

I zaczął natychmiast, bez wahanis, jakby z góry 
przygotował sobie wszystkie punkta oskarżenia, które 
miał wygłosić, starał się przytem, aby w tonie jego 
nie dźwięczała ani złość, ani nienawiść: 

— Urodziła się pani w zamku Mi)densheim, któ: 
rego dziad jej był zawiadowcą, a który ojeu pani go- 
stał dany po wojnie z 1870. Nazywa sią pani w iste- 
cie Hermina, Flermina de Hohenzollern. Ojciec pani 
szczycił sią tem mianem H»>henzollerp, chociaż nio miał 
doń prawa, lecz szczególne względy, jakie okazy wał 
mu stary cesarz, pozwoliły na to, że nikt mu tego 
miana nigdy nie gakwestjonował. Jako pułkownik brał 
on udział w kampanji z 70 roku, i odznaczył się wte- 
dy niesłychanem okrucieństwem i chciwością. Wszyst» 
kie bogactwa, które zdobią wasz zamek Flildensheim, 
pochodzą z Fraacji, a na dobitek bezeselności, na każ. 
dym przedmiocie znajduje się napis, udowadaiający 
miejsce jego poshodzenia i nazwisko właściciela, które 
ma został skradziony. D. o n, 


sig 


' 


Oo Mi, 


POŻEGNANIE. 


W sobote, dnia 14 b. m. liczne grono 
osób śżegnałó opuszczających Częstochowę 
b, właścicieli kawiarni i restauracja „Uri. 
siai” pp. Cz. Smigielskich. Dowodem sym- 
patji, jaką cieszyli się pp, S. w mieście 
naszem byty petne serdeczności przemówie: 
nia pożegnalne p.p. Filipowicza, prezesa 
Pwa Cyklistów, którego p. Śmigielski był 
dzielnym gospodarzem, Kwiatkowskiego i 
Klicha, żegnających w imieniu Związku 


' restauvatorów. p. Fabiszewskiego, A. Kat- 


ezyńskiego i innych. Wszyscy podkreślali, 
aż p. Smigielski był nietylko jak można 
najlepiej pojmującym swe obowiązki właś. 
cieielem [największego zakładu gastrono: 
micznego w Częstochowie, ale też dobrym i 
zawsze ofiarnym obywatelem miasta. 

Ku trwatemu uczczeniu chwili pożegna » 
ae pp, -Cz, Smagielskich i dobrej pamięci 
jaką po sobie pozostawili na propezycję p. 
Kicha, właściciela znanej restauracje „Er- 
press“, zebrano przy stole biesiadnym aż 
mk. 60000 (sześćdziesiąt tysięcy) na rzecz 
najbiedniejszych uczniów, synach po kup: 
each Polakach Szkoły Handlowej Stow. 
Kupców Polskich. 

Piękny ten czyn chlubnie świadczy o 
ofiarodawcach i niewątpliwie znajdzie na: 
śladowców. * 

Niezmiernie sympatyczne wrażenie 
sprawiło też przemówienie pracownika „Oris 
stalu“ p. Smtgielskiego, który złożył równ 
mież mk. 2 tys. na cel wspomniany, Zwią* 
zet restauratorów wręczył też panu Smi- 
sielskiemu dyplom pamiątkowy. 

Zebrane mk. 60000 słożono w wy: 
dziale ofiar „Kurjera Częstochowskiego”, 

Pp. Smigielsey udaliystę do Inowrocta- 
wia, gdzle powiększyli własność polską, wy- 

<żujując placówkę handlową i nierucho: 
mość z rąk niemieckich. 

Na nowym terenie pracy „Szczęść Boże”, 


| ALDDODWZW AI OT TKE S DY WA TLS OAE TRA 
fgrzerzucane wichrem, wywołsły kilkanaś 
«ie jednoczeście pożarów. O rachunku nie 
było mowy. Wielu pogorzelców zdołało 
uratować się jedynie w bieliźnie, inwen- 
„tarz żywy padał najczęściej pastwą płoe 
„mieni. 

- Na ratanek przybyło siedem  okolicze 
mych oddziałów straży ogaiowej. Ratunek 
ył niemożliwy, to też, gdy nastał pora» 


mek wieś przedstawiała jeden sztaszliwy o- 


braz ruisy i zniszeżenia. Od pożaru ucier 
pisło częściowo 56 gospodarstew, spaliło 
sią 17 zupełnie, 40 sztuk inwentarza ży» 
mego. Ozółem spaliło sią 180 zabudowań 
gospodarekich, zboże oraz maszyny i na: 


_ rzędzia rolnicze, 


Rozbicie kasy oyniotrwałej. 
Przy ul. Spadek nr. 15 niewzkryci doe 
tyshezas sprawcy przepiłowali kraty i do 
stawszy się do kantoru fabryki pończoch 
Silberszatza ea pomocą młota i wyrobienia 
dziury meszletm w kasie, skradli 60 tys. 


arek. 
Przemytnietwo wzrasta! 


Codziennie wywożone są licz- 
ne zapasy artykułów spożyw 


czych. 
6d kilkunastu dni słyszeć się dają na 
dTzekamia ludności miejscowej na wzrasta» 


_ jącą drożyzną. Fala ta ogarnia eoraz to 


iane artykuły pierwszej potrzeby, Chleb, 


x mięso, mleko, masło, jaja, codziennie droż- 
- «328, Trudne było dociee przyczyny wsra: 


` 


~ <FOFJŁOWAWSZY Nowaka, 


<dkającej drożyany. Jadnakże, jak nas in- 
formują z różnych stron, w ostatnich ezz- 
ageh zaczęło się zaów rozwijać przemy- 
tniebwo. Codzienaie przez zieloną granicę 
przewożone są ogromae zapasy artyku- 
łów pierwszej potrzeby. 

Bpowiadają, że utworzył się specjalny 
typ przemytnika, który wynajmuje od 
5— 16 osotników, codziennie przewożą- 
«geh ogromną ilość artykułów pierwszej 
potrzeby. 

Pożądanem byłoby, aby zaajdujące się 
na granicy posterunki zwróciły baozniej- 
szą uwagą na zieloną gramicę, by wrecz: 
cie ukrócić rozwijające sią z dnia na 
dzień przemytnictwo. 

Wapad bandytów. : 

Na jadącego wozem jana Nowaka mie 
szkańca wsi Niwy Zugórozowskiej, qm. 
Bositno Szłachockie, napadło 2:ch uzsbroa 
jenych bandytów. Jeden z bandytów miał 
dłagi nóż, akryty za cholewą, drugi zaś 
rewolwer. Bzndvci zatrzymali konie i ste 
powalili go na 


| «Wóz, i pod grozą śmierci zrabowali mu 


mk, 15.000, poczem zbiegli, Zawiadomic- 


„ Kurjer Częstochowski" 17 Styeznia 1922 r. 


ne e napadzie władze policyjne zarządzi- 
ły energiczny pościg i poszukiwania, na 
razie jednak bezskuteczne. 

Banda włamywaczy. 

Policja Kielecka w ostatnich dniach 
wpadła na ślady bandy włamywaszy, któ- 
rzy od szeregu jaż lat dokonywali wła- 
msń, unosząc z sobą nieraz bardzo po- 
kaźne łupy. Jak się okazało do powyższej 
bandy należeli także mieszkańcy kolonji 
Warpie Jan i Ignacy Rybakowie oraz An 
toni Drzazga, Wartość przedmiotów po: 
chodzących a kradzieźy a odebranych do- 
tąd od rzezimieszków określonego na dwa 
miljony marek, Prócz aresetowanych wy- 
mienionych mieszkańców Warpia przyła: 
no cały szereg ich wspólników, którzy 
albo współdaiałali w kradzieżach albo też 
zajmowali się eprzedażą skradzionych 
przedmiotów przewaźnie biżuterji, Aresz 
towanych odesłano do Kielc, do dyspozy: 
cji tamtejszego wydziału śledczego. 


fiary 
(Złożone w Redakcji „Kurjera Gzęqstoch.") 
Na repartjantów. 
Apolonja Janowska mk, 150, 
- Wa rzecz Wilna, 
„Ognisko Robotaicze mk. 10.060 (dzie: 
sięć tysięcy.) 


Tabela loterji państwowej. 


(nieurzędowa). 
Trzecia klasa, — Pierwszy dzień, 
Główniejsze wygrane. 
Mk. 150,000 cr. 85435, 
Mk. 80,000 nr. 66318. 
Mk. 46,000 nr. 47225, 
Mk. 25,000 n-ry 58580 82162 
20,060 u-ry 25220 27402 


15,000 nry 22390 56052. 
10,000 n-ry 4243 12016 64672 
81283 

Mk. 8,000 nu-ry 8394 13926 38382 
61650 78022 886948 0850 .42570 40509 
64799 74114. 

Mk. 5,000 n-ry 64502 6288 15230 
19:86 33333 33999 70093 82156 84542. 

Mk. 3,000 n-ry 6162 9600 11662 
12402 16479 18857 19:50 19692 21597 
24214 26066 29081 34075 48277 45805 
56866 57497 60555 60989 66847 67517 
71414 73632 79089 79826 70308 82809 
83515 86795 a 


Zdaleka i zbliska. 


— Znowu pruskie wywłasz- 
czenie! 

Donoszą 2 Kwidzynia, że rząd prus: 
ki przystąpił do wywłaszozania ziemskich 
wyłącznie Polaków, posiadąjących ponad 
3 tysiące morgów. Gelem tego zarządze 
nia jest sprowadzenie nowych kolonistów 
miemieekich, którzy mają się wbić klinem 
w czysto polskie Środowisko. Zawiado- 
mienie takie o grożącem im wywłaszeze- 
nia otrzymali między iaymi p. Donimir 
ski, oraz br, Sierakowski, konsul gene- 
ralny polski w Kwidzyniu. . | 

— Zabójstwo na tle miesz- 
kaniswem. z 

W Kośetanie zdarzył się tragiczny wy 
padek na tle braku pomieszkań, Rodzina 
Maliczaków, toczyła od kilku dni spór o 
pomieszkanie z Ignacym Herktem. Rozpo 
częła się bójka pomięd»y temi rodzinami, 
W toku bójki syn Maliczaka © ward u- 
derzył Ignacego Herkia nożem w piersi. 
Nstychmiast przywołany łokarz stwierdził 
śmierć. Policja stawiła sią również zaraz 
na- miejsca wypadku i spr an CÓW zabój- 
stwa aresztowała. 


- > $ 
Zywiołowe siły. 
Z przepaści wieków, z eiemności, ota- 
czających wszechświał, powołał Stwórca 
moca swą, gwiazdy i słońse, i oddzielił 
dzień cd nocy; ukazała się jasność, za- 
błysło światło w swej żywiołowej sile, 
niepoiętej i w swej szybkości nieprześci- 
nionsj. < 
SŚwistło bowiem i jego sprzymierze- 


„miec elektryczność, lecą z szybkością 186 


tys. mil na jedną sekundę, więcej anizeli 

okrążyć 7 razy kule ziemszą w tymże Sa 

mym przeciąga czasu. Uwierzyć można, 

zrozumieć trudno, jednak umysł ludaFi w 

misternym układzie swyeb zwojów mózgo 

wych i utajonej w nich myśli, przeniknął 
mk. za funt z mą 


0 
Chieb skiej sprzedaję piekarnia 
berga Il Aleja Nr, 16. 


k . 
I, Fur: 


tajniki natury, głębie oceanu, jego kora. 
lowo łoża i drogocenne perły, zmierzył 
dzielące aus ed ciał niebieskich przestrze 
nie i wytworzył zadziwiające obecnego stu 
lecia wynalazki. 

Sześć dni biblijnych były okresem two 
rzenia, którego najprzedniejszem dziełom 
był człowiek, tchnieniem Bożym ożywiony. 
Ciało jego utkał Stwórca z najsubtelniej- 
szych atomowych cząsteciek, wśród któ. 
rych w nieustannym biegu wirują elek- 
tryczne prądy. Przykuty swą budową do 
powierzchni ziemi, nauszył się -człowiek 
jak ptak ssybowsć w przestrzeniach nad. 
powietrznych, pruó fsle morskie i przez 
wnętrze ziemi utorował sobie podwodne 
drogi, a wszystkiego təgo dokonał mocą 
złożoną w komórkach mikroskopijnych 
materji mózgowej, 

Nie wiadomo, czema się więcej dziwić 
należy, czy bezmiernie drobnym, czy bez. 
miernie ogromnym zjawiskom natury, Z je- 
dnej strony niewidzialaa komórka, z wy- 
aniającą się z niej życiową siłą, z dru- 
giej jedno a najpotęśniejszych słońc, np. 
świecąca na firmamencie gwiazda Vega, 
której żar mimo jej oddalenia od ziemi 
jest tak wielki, że ziemia stopiłaby się 
od miego jak płat. śniegu, zanim nawet 
dotknęłaby powierzchni tego gorejącego 
słońea, a jednak mikroskopijne mózgowe 


komórki lodzkie potrafiły obliczyć stopień 


wytworzonego przez to iłońce ciepła. 
Wszystkie siły i żywioły natury są ze 


sobą sprzągnięte, aby dopełnić swego prze 
znaczenia i obracają się w niezmienionym 
porządku, zazaaczając w ten sposób tač 
i system wczechwiedzącej twórczej mocy. 
Wszelkie zbeczoBia z zakreślenego planu 
sprowadzają nie dające sią obliczyć kata» 
strofy. i 

Ład i system eparty na prawdzie żq- 
siowej, powinny również przomagać w 
mutswach społe oanyeb, wszelkie zboczenia 
sprowadzają katastrofy, których w przem 
żywanej obecnej erze, jasteśmy uezestni= 
kami lub widzami. 

Wzorujmy się na maturze i odcznwaj= 
my ją, a nie zbłądzimy z dróg, prows- 
dzących do pomyślności i pokoju. 


Km Czekoladki | 


w wielkim wyborze poleca 
S, Jaśkiewicz 
Í Ilsa Aleja M 33. 
Th emun naes ne o mS 
ZAKŁAD 
Dentysłyczno - Techniczny 


FRYDERYKA HOGHSTIMA 


Częstochowa, Centralna 6 m. 5. 
otwariy od godziny 10-ej do 1-ej po południu 
i od 5—6 wieczorem, 


Marmoladę 


do krajania z jabłek na cukrze pierwszej jakości w skrzynkach tylko hurtownie 
dostarcza 


Polskie Towarzystwo Handlowe S., A. 
Oddział spożywczy: Kraków, Sławkowska Í. 
PMT” i 


OGŁOSZENIE. 


Cukier krajowy biały kryształ i żółty 1-go gatunku w dowolnych ilościach 
sprzedaje Flurtownio Miejska Magistrat, pokój X% 5 hurtowo po cenie: biały 280 
mk. i żółty 245 mk. za funt. Detalicznie sklep miejski ul. Dąbrowskiego M 10: 
(w ppodwórzu) po cenie: bi ły 285 mk. i żółty 250 mk. za funt. 


Hurtowy i detaliczny skład manufaktury 


net H. SIELCE 


podaje do wiadomości Sz. Klijenteli, że po kilkuletniej 
przerwie wznowił dział konfekcji damskiej i dzie- 
cinej pod kier. J. Muszyńskiego, oraz dział kon- 
fekcji męskiej pod kierunkiem W. Neuman 


Ławnik LEWANDBOWICZ. 


== 
& 


l-ə Aleja Il. 
Telefon 149. 


1 


I-szy Koncosjonowany przez Państw. Urząd Miar 


Lakład Mechaniczny Reparacji Wag i Odważników 
B. MARKIEWICZA 


il-ga ALEJA Ne 37. 
Podaje do wiadomości iż stosownie do rozporządzenia starostwa o le- 
galizacji miar z dnia 1 grudnia 1921 r. przyjmuje od dnia 2 styeznia 
do ponownego ocechowania wagi odważniki 4 wygasłą cechą z r. 1919. 


Posiada na składzie wagi i odważniki kilogramowe. 


gamam Taniej niż wszędzie! amemo w ans 


Mam |I-sza Aleja 12 


mnaman Taniej niż wszędzie! «essmes sa m į 


MAGAZYN BŁAWATRY 


„MANUFAHTURA“ 


i-sza ALEJA AR 12. 
mammenn POLECA: RP Z 
Wielki wybór towarów wełnianych i bawełnienych 
żnych kołorach, płótna, płócienka, ręczniki, serwety, 
~ koee, kapy, korty na ubrania i palta, 
oraz wszelkie inne towary. 


w ró- 


zj efojy ezS-| 


ra 


sensacyjnego cyklu 


G-tła i ostatnia serja p. t 


„SKOK POPRZEZ CIEŃ” 


W rolach głównych HARRY LIEGTKE i MADY CHRISTIANS. + 
W tej 6-ej i ostatniej serji schwytany został ostatecznie weseły złodziej milionów, zakuty w kajdany i skazany na dożywotnie, ciężkie roboty.. 


Dramat w 6-0iu aktach. 


małżeńskie... 


Dla młodzieży—wejście dozwolone. 


Ostatni seans o 9ej i pół wiecz. 


Szczegóły w prograr.ach. 


KINO „N OWY 


Program od poniedziałku 16 stycznia 


i 


dni á -i dni następnych. -A= aS 


POKOJ OWKA X.. 


w roli głównej nieporównany R. SZYNCEL. 


baka melodramat w 6-ciu aktach rozgrywający się wśród wielkomiejskiego zbiorowiska ludzkiego 


Uwaga: Wobec wielkiego natłoku uprasza się publiczność o przybywanie na PZA seansy. Bla dzieci i młodzieży dozwolone. 


EE S NEA CZEKA SPO O E 
Por Stelan Pyrski” —— NA KARNAWAŁ! — 


Niniejszym zawiadamiam W.P., iż przyj- 
muje zamówienia na 

Kilińskiego Ne 4 

== CHOROBY 


ORKIESTRĘ 
skórne i weneryczne 


- (smyczkową) w doborowym zespole. — — 
' A cią cą do 10-ej rano i od 


W repertitarze najnowsze tańce. 
Adres: F. BEL OF, w Redakcji „Kurjera* 
—7 pp. w niedziele ! święta 
e od 8—11 rano. e 


a także mieszkanie, Pomologiczna 4 
DF AOD 


Dr. Józef KLUCZEWSKI 


b. ordynator akuszeryjno-gine: 
kologicznejękiiniki w Kazaniu 
Il aleja M 52 parter prawa oficyna. 
Choroby kobiece i wewnętrzne, 
Przyjmuje od 9 do 10 rano i od 4 do 6 
po południu. 


Dr. Lucjan Kg Kędzierski 


drdynator oddziału położniczego miejskiego 
Rkaszerja i choroby kobiece. 
przyjmaje do 10-ej rano i od 3 do 6 A poł. 


ul. Piłsudskiego (Dojazd) M 5 
Telefon M 412. 


Ba x 

x mem [3 

| śż.| Wielki wybór 
| L WACIAW KORN 35; 
+H LJ Fg „= ów, heyd. epe towarów 

pe awełnianych poleca pe: 

? choroby wewnętrzne œ = >F LIĄ Herma 
tt (spec. zołądha i kiszek) c z D Day id i 7 j g- y 
n przyjmuje od 4-ej do 6 p.p. ul, Panny sgg J. BAWICOWIC d 
F en SS Tw praco wat PEEP ak: I Aleja 7, telefoa 74. 


nej od 6 do 7-eji pół wiecz, 
M Pracownia bakterjologiezna (ul. Pas- | 


Sprzedaż hurtowa 1 dstniiczna. 


| Wyrób 
Sikawek Pożarniczych 


przeważnie na prowincję 


Czerwiński 


ul. Kościuszki 72. 


Dr med. E. Petrykat 


choroby skórne i wener ry 
przyjmuje od z0dz.5=ćj do 
w soboty od 3—5 popol. 
ul Gen. Dabrowskiego 6, "ale pietro. 


id ny Marji 31 lewa oficyna) otwarte 
codziennie od9-ej do ł2-ej i od 5-ej 
Js? do 8-6] wiecz, 


s Mansas 


fr. Paweł Broniatowski 


w Częstochowie ul, Panny Marji t. j. I! Aleja 
Nr. 2i, obok teatru „Paryskiego” 


Choroby, skórne, dróg. moczowych | weneryczae, 
Frzyjmuje od 9 — 12.rano I od £4—7 po poł. 
Lid „Mi OŚ od 12—]1 w poł. 


p ZERO CZADCY E W UA AF 
MARA Doktór med. TEETER 


Helena Ettinger - Kawaeff 


B. Assystentka prof. Klemporera w 
Berlinie B. Dyrektor Kliniki d-ra Kal- 
meyera i szpitala Międzynarodowego 
Czerwonego Krzyżą w Petersburgu, 


w tę mA E a [32z.| n Ateja Ne 32. [ez] 
trycznością. | MI. PELC == 


Przyjmuje codziennie od 3—6 p, p. > s r 
l-a Aleja Nr. 11, lewa oficyna il piętro. 4 rien tkazji Na karnawał! 
Nadesziy świeże towary po ostatnio 


hak 
46 zniżonych cenach: woale, etaminy 
r Lekarz-dentysta m głądkie 1 w deseń, jedwabie, gabar- 
Wiichał E pejniec A dipy w kolorach, weldy, bawełny płó- 
ul. Pansy Marji (I Aleja) Nio z tna, barchany, flanele, i t. p. 


t *jmuje codziennie od 9-ef rano do 1 po poł [sz.] Taniej niż wszędzie! 


ad 3—7 wieecz. t AdB YN 
An i Poslorkowaki 


zM 


| "Redaktor i Wydawca: 


ję BUENA TOMI WM WIARE CHE ER 


poleca firma 


J. RZĄSIŃSKIEGO 


f Kościusżki 19a, w podwórzu 
| Telefon 3-18, 
Bogaty wybór wełen, jedwabi: różnych 
gatunków i kolorów na suknia balowe i 
wizytowe. Wszelkie białe towary kapy 
kołdry watowáne, korty męskie i spod- 
ntowe, oraz wszelkie inne towary po 
znacznie niższych cenach, niż 
wszędzie! 


R, BULE SEMEA GEDDES SK LEKKO ENSTO 


NAJTABIEJ! 


Papę Smar do wozów czarny 
Smołę Sma. do wozów żółty 
Gips Oleje i tłuszcz, Tovótta” 
Cement Cegła i glinka ogniotrw. 
Pak Płyty piekarskie 
Dziegieć ęgiel drzewny 


Smołę drzewną Farby i lakiery 
Terpentynę ESY chem.'techn. 
przedaje 


Częstochowa, ul. Kościuszki 26 45. 


Telefon N 405. 
14| _ Najtańsze źródło II! Im 
! FIRMA a 
© 
1 

s|NEO-BŁAWAT |? 
< t Ateja 14 (dom Frankego) 7 
R posiada w w elkim wyborze: welny, 5 
a jedwabio, korty męs vio, płótna wi- {E 
m | dzewskie i żyrardowskie, obrusy, © 
kapy. køldry watowane, koce tt, d, s 

14| Najlopsze towaryil 


a 


ZAKŁAD 


Auto-Przewozowy 


W. Uljański i K. Miszczak 
ul. Krakowska 64. 
Dostarcza: węgiel, koks, drzewo i zie” 
miopłody po cenach przystępnych. 


Pracownia parasoli i lasek 


S. GRABIRERA 


przyjmuje obstalunki i repiracje po cë- 
nach przystępnych 
Aleja 8 w podwórzu prawa oficyna. 


w e ea a a e aa A i 
| NA KARNAAWŁ ) r 
: 
g 
; 
la 


ODCISKI 


© 
A 7/R brodawki i skórę zgrubiałą 


Kd na podeszwach bezpowret- 
nie i bez bólu usuwa 


„KLAWIOL” 


wy = Labor. Farmac. „Ap, Howa'ski-- 
w Warszawie Miodowa L 
Sprzedają wszystkie apteki i skiady 
apteczne. 


Na Karnawał !! 


Bracia Szmulęwicz 


polecają na bale, wieczorki rauty i tp, 
orkiestrę salonową, duety, oraz pia- 


nistę (solo), Zgłaszać się uł. War- 


szawska 5, lub Strażacka 8. 


Wykwalifikowany 


Buchalter - Bilansista 
zmieni posadę. Laskawe oferty w Redakcji 
W dla „Bachaltera*, 


TT wystawiony in blanco prze” 
Weksel 7 Zygmunta ©staszowskiegw 
a Kiele na sumę 250 tysięcy zaginął. Ostrzega 


zię pr zed nabyciem 

anaczki pocztową, pojedyn- 
Ku uję cza, serje, zbiory, Za zanez- 
e obiegowe place 20°/, nomin. wartości, 


ki pelskie 
A, Gmackow- 


zm myte, związane w setki 25"/, 
ski—Księgarnia 


Miljon oraz 


wieżą de interesu przemysłowego lub haa- 


dlowego. Oferty w Redakcji sub, . „HMandlowiech. 
tymo4asowy dowód o- 


Zg ubiono sobisty wydany przez 


dał gm, Skomlin 26 | IX 1920 ża Nr, 468 na 


mie Walentego Nalepka. 


2-3 pokoiposz ukuję 
pośrednictwo wynagredzę. 
Oferty w Redakcji dla „Sol idnego". 

kartę tymczasowego 
Zg ubiono zwolniesie wydana PYRA 


La ewidencyjnego w Wiolunin na imię 


Jana Żydziaka. 
potrzebna do firmy ti r. 
Skiep owa Siereer I Aleja 11. Fo- 


żądana aja figura, wzrost średmi 
Bzierzawy 5-8 włók 
poszukują, Oferty ary pod „Dzierżawa“. 


kartę powołania, wyśa- 


Zgubiono ną przez Komisję pobo- 


rową w Wieluniu na cię Piotra Madeja. 
Tartę demobiiizacyjną. 
Zgubiono wydaną przez AEO 
kwi 


neyjnego w Wieluniu na cj mom 
Liwoeh sa Nr. 534, ; 


Odbito w. Drukarni „UDZIAŁO WEJ* 


pracę 


$, „Kurjer Częstochowski“ 17 Stycznia 1942 r. sr 13, z 
TEATR „ODEON” Program od niedzieli 15 do srody 18 Stycznia t.b, 
Zakończenie wielkiego „O Z ŁO wW i E K R E 4 M A 2 w E $ Er R” 


a 


